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Panie Marszałku !

Jestem użytkownikiem działki z Wałbrzycha i z uwagą uważnie śledzę wszelkie wydarzenia, które dotyczą przyszłej ustawy o ogrodach działkowych. 

Z nadzieją na szybkie zakończenie procesu legislacyjnego przyjąłem- ja i moi zaprzyjaźnieni działkowcy- uchwalenie ustawy przez Sejm RP, jednak nie na długo, ponieważ mimo obietnic o głosowaniu w Senacie ustawy bez poprawek, dotarła do mnie informacja, że podczas rozpatrywania ustawy mogą być złożone poprawki, a wówczas ustawa wróci do prac komisji, co oznacza, że istnieje realne zagrożenie, iż nie zostanie dotrzymany termin uchwalenia ustawy.

Świadczy to, że jak do tej pory wola miliona obywateli i ich rodzin nie jest respektowana i nas działkowców nurtuje problem, że w przypadku nie wejścia w życie ustawy działkowej w terminie wyznaczonym przez Trybunał Konstytucyjny utracimy dotychczasowe gwarancje prawne do użytkowania gruntów, obecnie nam przysługujące.

Poza tym jestem oburzony, że manipulacje przedstawicieli tzw. stowarzyszeń działkowców /czyli: osób naruszających polskie prawo/ w sprawie przyszłego prawa dla działkowców są respektowane przez ustawodawców i  jestem oburzony, że można dać wiarę absurdalnym pomówieniom w sprawie fałszowania podpisów poparcia pod obywatelskim projektem ustawy o ROD i podpisów podobno składanych nieświadomie. Osobiście również brałem udział w akcji zbierania podpisów pod obywatelskim projektem ustawy i zarzuty o nieuczciwości odbieram, jako kierowane również do mnie personalnie.

Dlatego stanowczo protestuję przeciwko uwzględnianiu w pracach Senatu RP  paranoicznych wytworów chorej wyobraźni kilku przeciwników ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych i proszę o jak najszybsze zakończenie prac nad ustawą.
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List niniejszy przekazuję do wiadomości organom PZD, celem opublikowania na stronach internetowych.

